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Gazeta Wąbrzeską

Bóg I Ojczyzna!

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1.50 z dostawę pocz
tową zł 1,69. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań
ców zł 1.75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

Unitti Ifzii razi tugodnlouin: aa oM, naFlei l soft

Telefon nr. 69.

9ft Mill l anniiuhjl: umrzeHio, il. GhBlmińsHa 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 74am. gr 10, na stronie 

4-łamowei za tekstem gr 30. w tekście gr 50. na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki-

W jedności siła!

Gorszące 
widowisko.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z a m k n ię ta  w  d n iu  2 8 k w ie tn ia  n a d 
z w y c za jn a se s ja S e jm u i S e n a tu b y ła  
n a p raw d ę  se sją ... n iez w y k łą . S a n a c y jn a  
w ię k szo ść se jm o w a z je j m a rsza łk ie m  
p . Ś w u ta lsk im  d a ła św ia tu n o w e , n ie 
s ły c h an ie g o rsz ą c e w id o w isk o , te m  
sm u tn ie jsz e , ż e d la P o lsk i sz k o d liw e , 
łx > p o d ry w a jąc e u z a g ra n ic y z a u fa n ie  
i w ia rę w  s ta ło ść n a szy c h s to su n k ó w  
w e w n ętrz n y ch .

Z ara z n a p o c z ą tk u se s ji se jm o w ej  
sa n ac y jn y „ p rz ew o d n ic zą c y S e jm u " p . 
Ś w ita lsk i z a p o w ie d z ia ł z g ó ry , ż e n ie  
d o p u śc i d o ro z p a try w a n ia in n y c h  
sp raw  p o z a sp ra w ą „ p o ż y c z k i" fra n cu 
sk ie j, o trz y m a n e j w z am ian z a o d d a n ie  
p ra w a e k sp lo a tac ji m a g is tra li w ę g lo 
w e j G ó rn y Ś lą sk —  G d y n ia . P rz e z tę  
z a p o w ie d ź , p rz ez n ie p o d d a n ie w  m y śl  
te j z a p o w ie d z i p o d  o b ra d y S e jm u  w ie l
c e d la p a ń s tw a w  d z is ie jsz e j je g o sy 
tu a c ji w a ż n y c h w n io sk ó w p o se lsk ich  
dopuścił się marszałek Sejmu, d z ia ła 
ją c y  p o  m y śli in stru k c y j i in te n cy j k ie 
ro w n ik ó w  sa n a c ji jaskrawego narusze
nia Konstytucji przez bezpodstawne i 
niezgodne z przepisami ustawy konsty
tucyjnej ograniczenie uprawnień izb 
ustawodawczych. S z e reg sp ra w na
g ły c h , w y n ik a ją cy c h z w e w n ę trz n y c h i  
z a g ra n icz n y c h s to su n k ó w  p o lity c zn y c h , 
a z w ła sz c za z n ę d z y g o sp o d a rc z e j k ra 
ju  o ra z z k o n ie c z n o śc i w y k o n a n ia  p rz e z  
S e jm  k o n tro li n a d  d z ia ła ln o śc ią rz ąd u ,  
d o m ag a s ię ic h ja k  n a jry c h le jsz e g o  z a 
ła tw ie n ia . U c h w alo n y  n ie d a w n o p rz e z  
B . B . b u d ż e t p a ń s tw o w y  n ie  o d p o w ia d a  
rz ec zy w isto śc i i je s t n ie rea ln y , f ik c y j
n y , a n ie zw y k le c ię ż k ie p o ło ż e n ie go
spodarcze w y m a g a w w ie lu k ie ru n 
k a c h sz y b k ie j i g ru n to w n ej z m ia n y  
o b o w iąz u ją c eg o u s ta w o d a w stw a . Tych 
zagadnień tak rząd jak i obóz prorzą- 
dowy się boi, gdyż jest wobec nich bez
radny. D la te g o p o s tan o w ił n ie d o p u 
śc ić  d o  o c e n y  p o ło ż e n ia  p a ń s tw a  i ' z ia -  
ła ln o śc i rz ą d u n a te m  tle , c h o ćb y k o 
sz tem  z łam a n ia K o n sty tu c ji.

S a n a c ja  p o k a z a ła z n o w u św ia tu , ż e  
w  P o lsc e n ie o b o w ią zu je p raw o , ż e  
nie obowiązuje Konstytucja, ale zwy
czajna samowola, niezgodna z prawem, 
a oparta jedynie na „widzimisię** sa
nacyjnego „przewodniczącego** Sejmu.

R z ec z ja sn a , ż e ta k ie z a ła tw ia n ie  
sp ra w , o s iąg a n e  p rz y p o m o c y o b c h o d z ę  
n ia p rz e p isó w p ra w n y c h , n ie z a ła g o 
d z i k ry z y su g o sp o d a rcz e g o , n ie z jed n a  
P o lsc e p rzy ja c ió ł z a g ra n ic ą , a p rz e 
c iw n ie z ra z i re sz tę n a sz y c h n ie lic zn y c h  
ju ż i ta k  p rz y ja c ió ł i d a  b ro ń d o rę k i 
w szy s tk im  w ro g o m  P o lsk i —  w  n a d e r  
k ry ty c z n e j d la  p a ń s tw a c h w ili —  p rz e d  
m a jo w ą se sją L ig i N a ro d ó w . P ra ca  
„ tw ó rc z a " o b o z u sa n a cy jn e g o , rz ąd z ą 
c e g o s ię sa m o w o lą , P o lsc e ty lk o sz k o 
d ę p rz y n ies ie .

L e c z c o to o b c h o d z i o b e c n ie rz ąd z ą 
c y  o b ó z ? C ó ż to  m o ż e o b c h o d z ić  „ sa n a -  
e y jn e g o " m a rsz a łk a S e jm u , k ie d y o n  
w o li —  n a w et P o lsce z asz k o d zić , b y le  
w y k o n a ć o trzy m a n y ro z k a z , b y le w y 
p e łn ić „ u z g o d n io n ą " m is ję sw o ją ! 
W sz ak  w ie o n z g ó ry , ż e m o ż e w szy s t
k o  ro b ić —  b e z k a rn ie , g d y ż m a w  S e j
m ie w ię k szo ść o d d a n y c h  so b ie  p o p ie c z  
h ik ó w , k tó rzy g o z w sz y stk ieg o ro z 
g rz esz ą .

W o b e c n a ru sze n ia p rz ep isó w K o n 
s ty tu c ji z g ło s iły  k lu b y  o p o z y c y jn e  w n io  
> k i o  w y ra ż e n ie n ie u fn o śc i m a rsz a łk o 
w i S e jm u  i rz ą d o w i. „ S a n ac y jn a " w ię k  
f z o ś ć  S e jm u n a tu ra ln ie w n io sk i te o d 
rz u c iła , n ie d o p u sz c z a ją c n a w e t d o  d y 
sk u sji n a d n im i. T ak w ięc z o s ta ł p ,. 
Ś w ita lsk i ju ż „ ro z g rz esz o n y " z a c z y n y  
B w o je u

C z y k ra j je d n a k i n a ró d ro z g rz e sz y  
p . Ś w ita lsk ie g o , p o s łó w sa n a c y jn y c h i 
c a ły  sy s te m sa n a c ji z lic zn y c h p rz e 
w in ?

S p o łe c z e ń stw o n ę k an e je s t sk ra jn ą  
tu ż p ra w ie  n ę d z ą . T y m c za se m  p . Ś w i-  
ia lsk i i je g o  o b ó z n ie c h c e n a w e t d o 

p u śc ić d o o b ra d n a d  te m , ja k b y d z iś  
ra to w a ć k ra j i n a ró d  o d ru in y . O b ó z  
sa n ac y jn y b o w ie m je st b e z rad n y  w o 
b e c k lę sk i g o sp o d a rc z e j, ju ż d a w n o  
w y m k n ę ły m u  s ię z rą k  s te ry  g o sp o d a r  
c ze g o ż y c ia i d la te g o u n ik a d y sk u s ji  
n a d  je g o z a g a d n ie n iam i. D la o d su n ię 
c ia c h w ili p o ra ch u n k u , n ie c o fa s ię  
n a w e t p rz ed n a ru sz a n ie m  K o n sty tu c ji.  
A  p o m a g a  m u  w  te m  „ sa n a cy jn y " m a r 
sz a łe k S e jm u , k tó ry w in ie n b y ć p rz e 
w o d n ic zą c y m całego Sejmu i u n ik a ć  
p o z o ró w św ia d c zą c y c h o te m , ż e je s t 
m a n d a ta rju sz em  je d n e j ty lk o g ru p y  
p o lity c z n e j. W n io se k o w o tu m n ie 
u fn o śc i z o s ta ł o d rz u c o n y , a le o d tą d p . 
Ś w ita lsk i n ie  je st ju ż m a rsz a łk ie m  c a 

W sprawie konfiskat prasowych.
Interpelacja Klubu Narodowego w Senacie.

S e n a to ro w ie K lu b u N a ro d o w e g o  
z g ło sili w  p o n ie d z ia łe k n a p o s ie d ze n iu  
te j Iz b y n a s tęp u ją cą in te rp e la c ję d o  
m in istra sp raw w e w n ę trz n y c h g e n . 
S ła w o j - S k ła d k o w sk ie g o , k tó ra z o s ta 
ła p rz e z p re zy d ju m  S e n a tu p rz y ję ta i  
o d c zy ta n a :

_ _  „ D n ia 2 4 k w ie tn ia w ie c z o re m  
K o m isa rja t m . s t. W a rsz aw y z a rz ą d z ił 
z a ję c ie p ro w in c jo n a ln eg o w y d a n ia  
„ G a z e ty W a rsz a w sk ie j" z a o g ło sz en ie  
in te rp e la c ji, w n ie sio n e j w  S e jm ie p rz ez  
K lu b N a ro d o w y w sp raw ie „ u d zia łu  
o rg a n ó w b e z p ie c z e ń stw a p u b lic z n e g o  
w k o ru p cy jn e j i te ro ry s ty c z n e j a k c ji  
n a  rz e cz lis ty B . B . p o d c z a s w y b o ró w  
d o  S e jm u  i S e n a tu  w  W a rsz aw ie " . In 
te rp e la c ja ta b y ła u p rz e d n io , te g o sa 
m e g o d n ia , w  to k u  p o s ie d z en ia S e jm u  
w p isan a d o  p ro to k ó łu i p rz e z m a rsza ł
k a  sk ie ro w a n a d o  rz ą d u . a

D n ia 2 5 k w ie tn ia ra n o m ię d z y g o d z i 
n ą 4 a 5 -tą p o lic ja p o z n a ń sk a d o k o n a 
ła z a ję c ia w y d a n ia p o ra n n e g o „ K u rje -  
ra P o zn a ń sk ie g o " , i to n a jp ie rw  z a o -  
g ło sz e n ie w sp o m n ia n ej w y ż ej in te rp e 
la c ji se jm o w e g o K lu b u N a ro d o w e g o w  
sp ra w ie  a k c ji k u ru p c y jn e j p o d c z a s w y 
b o ró w ; n a tę p n ie je d n a k to u z a 
sa d n ien ie k o n fisk a ty w y c o fa n o , a ja k o  
p rz y c z y n ę z a jęc ia p o d a n o o g ło sz e n ie  
in te rp e la c ji se jm o w e g o  K lu b u N a ro d o 
w e g o w sp ra w ie „ z n ę c an ia s ię p o lic ji  
n a d lu d n o śc ią m . P o z n an ia " , ja k o też  
o g ło sz e n ie w n io sk u K lu b u N a ro d o w e -

Podarł portret J. Piłsudskiego.
Aresztowanie b. nauczyciela gimnazjum brzeskiego w War

szawie.
S to łe cz n a w to rk o w a p ra sa p o ra n n a  

d o n o s i, ż e w  n o c y n a w to re k , w  W a r
sz aw ie , b . n a u c z y cie l g im n a z ju m w  
B rz e śc iu , p . S ta n isła w K o rn a c 
k i ro z b ił sz y b ę w  o k n ie w y staw o w e m  
f ilji sa n a c y jn e g o „ Ilu s tro w a n e g o K u -  
r je ro C o d z ie n n e g o " k ra k o w sk ie g o , m ie 
sz cz ą ce j s ię p rz y  u l. K rak o w sk ie P rze d 
m ie śc ie n r. 9 ., z e rw a ł z n a jd u ją cy s ię

Pismo Klubu Narodowego 
do marszałka Sejmu.

P. Kazimierz Świtalski uchylił się niezręcznie od odpowiedzi 
na zrozumiałe nawet dla dziecka wywody.

W  z w ią z k u z p rz e b ieg ie m so b o tn ie g o  
p o s ie d ze n ia S e jm u , p re z e s K lu b u N a ro d o 
w e g o , p o s . R o m a n R y b a rsk i p rz e s ła ł d o  
m a rsz a łk a S e jm u  p . Ś w ita lsk ieg o , n a s tę p u 

ją c e p ism o :

—  „ W a rsz a w a, d n ia  2 5 . k w ie tn ia 1 9 3 1 r .
D o p a n a m a rsz a łk a S e jm u !
N a p o rz ą d k u d z ie n n y m  2 0 p o sie d z en ia  

S e jm u z d n ia 2 5 -g o k w ie tn ia 1 9 3 1 r . z n a j
d o w a ła s ię je d y n a sp ra w a :

„ W n io sek K lu b u N a ro d o w e g o , ż ą d a ją c y  
u s tąp ie n ia ra d y m in is tró w  (o d b itk a R o n e o  
N r. 5 3 )“ .

W  to k u o b ra d n a d ty m  w n io sk ie m , z a 
k o ń c z y ł p . p o se ł C a r p rz e m ó w ie n ie sw e o -  
św ia d c z e n ie m , ż e k lu b B . B . p rz e c iw n y  

łe g o  S e jm u , le cz ty lk o  je g o w ię k sz o śc i. 
P o d k re ś le n ie te g o s ta n o w isk a w  d ro 
d z e g ło so w a n ia b y ło k o n ie c z n e , p o n ie 
w a ż n ie p rz y sto i, a b y  n a c z e le w ła d z y  
u s taw o d a w cz e j s ta ł b e z ż a d n e g o  p ro te 
s tu  d o w o ln y  w y k o n a w ca  p o le c eń  ró w n o  
rz ęd n e j w ła d z y w y k o n a w c z ej.

B y liśm y św iad k a m i g o rsz ąc e g o i  
sz k o d liw e g o d la P o lsk i w id o w isk a , ja 
k ie u rz ą d z iła so b ie sa n ac ja w  S e jm ie . 
S z k o d a ty lk o , ż e sk u tk i k a ż d e g o  ta k ie 
g o w id o w isk a sa n a cy jn e g o b ie d n y n a 
ró d p o lsk i m u si p o n o s ić . L e c z p rz y j
d z ie n ie w ątp liw ie d z ień , w  k tó ry m  lż o 
n y d o tą d p o n iż a n y  i o sz u k iw an y  n a ró d  
z a ż ąd a  z a p ła ty o d  sa n a c ji z a w ie lk ie  je j  
w in y .

g o , d o m a g ają c e g o  s ię d y m isji R a d y M i
n is tró w , a w ię c w n io sk u , k tó ry te g o  
w ła śn ie d n ia s tan o w ił p rz ed m io t o b ra d  
S e jm u .

N a d m ie n ić je szc ze n a leż y , ż e o ile  
z a ję c ia d o k n an o e fe k ty w n ie ju ż m ię 
d z y 4 a 5 -tą ra n o , to p ise m n e  u z a sa d 
n ie n ie z a ję c ia d o s ta rc z o n o d o p ie ro  
m ię d z y  g o d z in ą 8 a  9 -tą  ra n o , w sk u te k  
c z eg o w y d ru k o w a n ie n o w e g o n a k ła d u  
w y d an ia p o ra n n e g o „ K u rjera P o z n a ń 
sk ie g o " s ta ło s ię ju ż b e z p rz e d m io to 
w e .

K o n fisk a ty te z a ró w m o „ G a ze ty  
W a rsz aw sk ie j" , ja k „ K u rje ra P o z n a ń 
sk ie g o " są ja w n e m . ja sk ra w e m  n a ru 
sz e n iem  p ra w a. P o n ie w aż w y stą 
p ie n ia K o m isa rja tu m . W a rsz a w y , o ra z  
p o lic ji p o z n a ń sk ie j w y rz ąd z iły sz k o d ę  
n ie ty lk o w y m ie n io n y m  p ism o m  i ic h  
c zy te ln ik o m , a le n ie m n ie j a u to ry te to 
w i p a ń s tw a , k tó re g o  fu n d a m e n tem  je s t  
p ra w o rz ą d n o ść , a n a jw ię k sz y m w ro 
g ie m  w e w n ętrz n y m  b e zp ra w ie , p rz e to  
n iż e j p o d p isa n i z a p y tu ją p a n a m in i
s tra sp ra w  w e w n ę trz n y c h :

1 ) C z y z n a n e m u są p o w y ż e j p rz y 
to c z o n e fa k ty ?

2 ) C z y z am ierz a p o c iąg n ą ć w in n y c h  
d o o d p o w ied z ia ln o śc i i k re s p o ło ż y ć  
ła m a n iu p ra w a p rz e z o rg a n y  p o li 
c y jn e , p o w o ła n e d o s ta n ia  n a s tra ż y  
p ra w a?  ;a . x  •

(— ) IN T E R P E L A N C I.
^ W arsza w a, d n ia 2 7 k w ie tn ia 1 9 3 1 r .“ —  

n a w y sta w ie p o rtre t m in istra Jó z efa  
P iłsu d sk ie g o  i p o d a rł g o n a k a w a łk i,  
k tó re ro z rz u c ił p o u lic y .

K o rn a ck ie g o a resz to w a n o i o d s ta 
w io n o d o u rz ę d u ś le d c z e g o .

Ż y d o w sk i „ N asz P rz e g ląd " p o d a je ,  
iż K . m a rz e k o m o z d rad z a ć o b ja w y  
c h o ro b y u m y sło w e j.  

_ _ _  

je st d a lsz e j ro z p ra w ie i w n io sk ie m w  
b rz m ie n iu n a s tę p u jąc e m :

„ D la te g o te ż śm ie m sk o rz y s tać z  
p rz y s łu g u jąc e g o  n a m  p ra w a  n a  p o d s ta 
w ie re g u la m in u , m ia n o w ic ie z u p ra w 
n ie n ia z a w a rte g o w  a rt. 2 0 p . c . re g u 
la m in u i z g ła sz am  w n io se k o p rz e jśc ie  
n a d w n io sk ie m  o w o tu m  n ie u fn o śc i d o  
p o rz ą d k u d z ie n n e g o ".

P o p rz e m ó w ie n iu p o s . S t. S tro ń sk ie g o , 
k tó ry u z a sa d n ia ł p o trz e b ę d a lsz e j ro z p ra 
w y , p a n m a rsz a łe k o św iad c z y ł:

, „ P rz y stę p u je m y d o g ło so w an ia . K to  
je s t z a w n io sk ie m  fo rm a ln y m , p o s ta 
w io n y m  p rz e z p . C a ra o p rz e jśc ie d o  
p o rz ą d k u d z ie n n e g o n a d w n io sk iem  

K lu b u N a ro d o w e g o ? W ię k sz o ść . W o 
b e c te g o w n io se k z o s ta ł p rz y ję ty " .

N a stę p n ie (p o z a jśc iu z p o s . R o ż k ie m ), 
p a n m a rsz a łe k p o le c ił o d c z y ta ć in te rp e la 
c ję , i z a m k n ą ł p o s ie d z e n ie w śró d sp rz ec i
w ó w  z e s tro n y p o s łó w  K lu b u N a ro d o w e g o .

T a k ie z a ła tw ie n ie sp ra w y , w k tó re m  
w n io se k , ż ą d a ją c y u s tą p ie n ia ra d y m in i
s tró w , w o g ó le n ie z o s ta ł p o d d a n y  p o d  g ło 
so w an ie , je st sp rz e c z n e z k o n s ty tu c je  

i z re g u lam in e m  S e jm u .

W n io se k K lu b u N a ro d o w e g o , k tó ry b y ł 
p rz e d m io te m  o b ra d , w y n ik a ł b o w ie m  z u -  
p ra w n ie n ia , z a w a rte g o w a rt. 5 8 k o n s ty 

tu c ji:
—  „ D o o d p o w ie d z ia ln o śc i p a rlam e n -  

• ta rn e j p o c ią g a m in is tró w S e jm z w y 
c z a jn ą w ię k sz o śc ią . R a d a m in is tró w  i 
k a ż d y m in iste r z o so b n a u s tę p u ją n a  
ż ą d a n ie S e jm u . W n io se k , ż ą d a jąc y u -  
s tą p ie n ia ra d y m in istró w  lu b p o sz c ze 
g ó ln y c h m in istró w , n ie m o ż e b y ć p o d 
d a n y p o d g ło so w a n ie n a te m  p o s ied z ę  
n iu , n a k tó re m  z o s ta ł z g ło sz o n y " . —  

T e g o je d n a k , a b y w n io se k , ż ą d a ją c y u - 
s tą p ie n ia ra d y m in istró w , w o g ó le n ie b y i 
p o d d a n y p o d g ło so w a n ie , n ie p rz e w id u j<  

a rt. 5 8 k o n s ty tu c ji.

W n io se k p . p o s. C a ra p o w o łu je s ię n a  
a rt. 2 0 lit. c re g u la m in u , k tó ry d o w n io 
sk ó w  fo rm a ln y c h z a lic z a w n io se k :

„ C ) o p rz e jśc ie d o p o rz ą d k u d z ie n 

n e g o " .

N ie z n a z a ś re g u la m in o k re ś len ia ♦ 
p rz e jśc ie d o p o rz ą d k u d z ie n n e g o „ n a c  
w  n  i  o  s  k  i e  m “ , k tó ry je st p rz e d m io te m  
ro z p ra w y , a ta k w ła śn ie o św ia d c z y ł i 
w n io sk o d a w c a , p . C a r, z g ła sza ją c sw ó j 
w n io se k i p . m a i^ sz a łe k , p o d d a ją c g o p o d  

g ło so w a n ie .

C o z n a c z y p rz e jśc ie d o p o rz ą d k u  
d z ie n n e g o ? W sz a k ż e n a p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  b y ł je d y n ie w n io se k K lu b u  
N a ro d o w e g o . A  z a te m  p rz e jśc ie d o  p o rz ą d 
k u d z ie n n e g o , m o g ło b y w  ty m w y p a d k u  
z n a c z y ć w o g ó le ty lk o p rz e jśc ie d o z a ła t
w ie n ia te j sp ra w y . Ju ż to w sk a z u je , ż e  
p a n m a rsz a łe k n a d a ł o k re śle n iu o p rz e j
śc iu d o p o rz ą d k u d z ie n n e g o ja k ie ś z n a 
c z e n ie , k tó re ż a d n ą m ia rą  n ie m o ż e s ię  

u trz y m a ć .

N a to m ia s t s tw ie rd z ić trz eb a , ż e w  c h w i
li, g d y  p . p o s. C a r z g ło sił sw ó j w n io se k , to 
c z y ła s ię  -d y sk u s ja i z a p isa n i b y li m ó w c y , 
a w e d le z u p e łn ie  w y ra ź n y c h  i s ta n o w c z y c h  
p o s ta n o w ie ń a rt. 2 0 i 2 3 re g u la m in u , z a p i
sa n y  d o  g ło su  w  d y sk u s ji n ie m o ż e  b y ć  p o 
z b a w io n y g ło su in a c z e j, ja k p rz e z p rz y ję 
c ie w n io sk u o p rz e rw a n ie d y sk u -  
s  j i. W n io sk u o p rz e rw a n ie d y sk u sji  
S e jm  n ie g ło so w a ł i n ie u c h w a lił. P o z b a 
w ie n ie g ło su z a p isa n y c h , d o k o n a n e z o s ta 
ło w b re w w y ra ź n y m p rz e p iso m re g u la 

m in u .

Je ż e li g ło so w a n ie , z a rz ą d z o n e p rz e z  p a n a  
m a rsz a łk a , m ia ło o z n a c z a ć p rz e rw an ie d y 
sk u sji, w ta k im  ra z ie p o z o s ta w a ł je sz c z e  
d o z a ła tw ie n ia sa m  w n io se k K lu b u N a ro 
d o w e g o , ż ą d a ją c y u s tą p ie n ia rz ą d u , k tó ry  
n a leż a ło  p o d d a ć p o d  g ło so w a n ie .

Je ż e li z a ś w n io se k o p rz e jśc ie d o p o 
rz ą d k u d z ie n n e g o , w b re w  te m u , c o to  
b rz m ie n ie z n a c zy , u w a ż a ł p a n m a rsza łe k  
z a sp o só b g ło so w a n ia p rz e c iw  w n io sk o w i, 
k tó ry b y ł w ła śn ie je d y n ie n a p o rz ą d k u  
d z ie n n y m , to trz eb a s tw ie rd z ić , ż e z a n ie 
c h a ł p a n m a rsza łe k p o d d a n ia p rz e d te m , 
ja k  to n a k a z u je a rt. 2 3 re g u la m in u p o d  
g ło so w a n ie w n io sk u o p rz e rw a n ie d y sk u 
s ji, a te m  sa m e m  n iez g o d n ie z re g u la m i
n e m  p o z b a w ił g ło su ty c h , k tó rz y b y li z a 
p isa n i.

W n io se k , ż ą d a jąc y u s tą p ie n ia ra d y m i
n is tró w , je s t w n io sk ie m  sz c z e g ó ln ie w a ż 
n y m  i o p a rty m  n a o so b n e m  u p ra w n ie n iu  
k o n s ty tu cy jn e m . O m in ię c ie w z a ła tw ie n iu  
ta k ie g o w n io sk u w y ra ź n y c h p rz e p isó w  re 
g u la m in u o ro z p ra w ie n a d n im  i o g ło so 
w a n iu n a d n im , p rz e w id z ia n e m  w k o n 
s ty tu c ji, je st z d a rz e n ie m  b e z p rz y k ła d u  
w  p rz e sz ło śc i. Z te g o w z g lę d u b e z z w ło c z 
n ie w  p iśm ie n in ie jsz e m  w y stę p u je m y p rz e  
c iw  ta k ie m u  z a ła tw ie n iu sp ra w y p rz e z p a 
n a m a rsz a łk a .

P re z y d ju m  K lu b u N a ro d o w e g o

(-) R O M A N  R Y B A R S K I.
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Wojciech Korfanty 
powrócił do kraju.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  tych dniach pow rócił do kraju  
z zagranicy, gdzie przebyw ał w  celu  
ratow ania zdrow ia nadszarpniętego  
w B rześciu, senator W ojciech K or
fanty. Przybył on w niedzielę na  
zjazd C h. D . w K atow icach, gdzie  
w ygłosił przem ów ienie. Przybycie  
K orfantego pow itali obecni na zjeź
dzić entuzjastycznem i okrzykam i.

Wyjazd księdza Prymasa 
do Rzymu.

D nia 28-go bm . w yjechał do R zym u na  
uroczystości, zw iązane z 40-letnim obcho
dem ogłoszenia encykliki „R erum N ova- 
rum “ JEm . ks. kardynał prym as A ugust 
H lond. K siędzu prym asow i tow arzyszy w  
podróży osobisty sekretarz ks. kan. R ut
kow ski.

Tragiczna śmierć profesora.
Profesor gim nazjum w Środzie  

Stefan K ołow łodzki, jadąc na row e
rze dostał się pod w óz, w iozący ucz
niów na w ycieczkę i odniósł tak  
ciężkie obrażenia,, że po przew iezie
niu do szpitala zm arł.

Samobójstwo b. burmistrza.
W  staw ie pod Łączną (z. lubelska)  

utonął b. burm istrz Łącznej Edw ard  
N azarew icz. Istnieje podejrzenie, iż  
zm arły odebrał sobie życie pod w pły 
w em  rozstroju nerw ow ego.

J Zawieszenie czasopisma.
' N adprezydent Śląska O polskiego zaw ie- 
eił na 4 m iesiące w ydaw nictw o czasopism a 
organizacyj chłopskich pod nazw ą „K rew i 
Ziem ia ’4.

Nauczycielstwo polskie u Pa
pieża.

i Przed kilkom a dniam i, Jego Św iątobli
w ość Papież Pius X I. udzielił uroczystej 
audjencji przedstaw icielom Stow arzysze
nia C hrześcijańsko - N arodow ego N auczy
cieli Szkół Pow szechnych. N auczyciele ci 
za pośrednictw em JE . ks. biskupa Szelążka 
złożyli O jcu św . pam iątkow y album  z pod 
pisam i polskiej dziatw y szkolnej z W oły
nia. A lbum ten zaw iera liczne ilustracje, 
przedstaw iające nasze zabytki na W ołyniu

Zakończenie kongresu.
< K ongres jugosłow iańsko-polski w Po- 
1 znaniu zakończył w poniedziałek sw oje o- 
. brady po przyjęciu szeregu rezolucyj, za- 
i w ierających postulaty sfer gospodarczych  

obu krajów co do ułatw ień gospodarczych  
oraz turystycznych.

W  zakończeniu obrad w im ieniu gości 
przem aw iał głów ny sekretarz Izby przem y
słow o —  handlow ej M arodicz, który zw ró- 
cił się ze słow am i podziękow ania dla czyn- 

! ników polskich, które nie ty lko dały in i- 
i cjatyw ę do kongresu, m ającego za zada- 
' nie rozw ój stosunków polsko-jugosłow iań

skich, ale potrafiły nadać tem u zjazdow i 
: charakter w ybitnie obyw atelskiej w spół

pracy.
G oście odjechali do G dyni, żegnani na  

dw orcu przez przedstaw icieli społeczeń
stw a.

i
Stuletnia zakonnica w Neapolu.

W początkach bieżącego m iesiąca w  
klasztorze św . M ałgorzaty - Fonseca w  
N eapolu obchodzono setną rocznicę urodzin  
jednej z zakonnic zgrom adzenia, siostry  
C ecylji C avallo , która spędziła tam  83 lata.

GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, dnia 3d kwietnia 1931 r.

I Senat zatwierdził koncesje.
N a poniedziałkow em posiedzeniu 

Senatu m arszałek R aczkiew icz złożył 
hołd pam ięci zm arłego senatora W y
szyńskiego, poczem sen. Sobolew ski  
referow ał przedłożenie rzędow e o za
tw ierdzeniu koncesji francuskiej.

Sen. G łębiński w ygłosił im . K lubu  
N arodow ego w yczerpujące przem ów ie
nie, w którem , podkreślajęc doniosłość  
m agistrali w ęglow ej dla naszego życia  
państw ow ego, przedstaw ił ujem ne  
skutki koncesji i ośw iadczył, że K lub  
N arodow y uchyli się od głosow ania w  
tej spraw ie.

O dpow iadał sen. Psarski z B . B ., po 
czem sen. G ross zajął stanow isko ne 
gatyw ne w obec koncesji, a sen. W ielo
w ieyski (B B ) bronił w arunków um o 
w y.

Niemiecki paszkwil na Polskę.
Wielka kompromitacja senatu gdańskiego.

„B altische Presse“ ogłasza w iadom ość, 
że dnia 20 bm . polski inspektor celny za
kw estionow ał przesyłkę w agi 270 klg. brut
to , skierow aną z B erlina pod adresem se
natu W . M . G dańska. Przesyłka ta zaw ie
rała parę tysięcy broszur, zatytułow anych  
„E in B iss in O sten“ . B roszury te są bogato  
ilustrow anym paszkw ilem na Polskę i jej 
granice zachodnie, w ydanym  przez niem iec  
ką propagandę rew izjonistyczną. Polski in 
spektor celny zakw e^tjonow ał w ysyłkę na  
podstaw ie § 16 rozporządzenia o postępow a
niu celnem , obow iązującego zarów no w  
Polsce, jak i w G dańsku, które zabrania  
sprow adzania do obszaru celnego przed 
m iotów , m ogących naruszyć polskie uczucia  
narodow e.

Krwawy dramat
C ichą m iejscow ość kaszubską Sw orne- 

gace w pow iecie chojnickim w strząsnęła 
sensacyjna w iadom ość o usiłow anem m or
derstw ie i sam obójstw ie, dokonanem w  
nocy na sobotę na drodze z Zielonej C ho- 
ciny do Sw om egac. Zbudzonym  z snu m ie
szkańcom przedstaw ił się straszny w idok. 
O bok sam ochodu, na ziem i, leżała w ' kału 
ży krw i 16-letnia Joanna W iśniew ska córka  
rybaka M aksym iljana W . z Sw ornegac. —  
N ad nią klęczała jej siostra 19-letnia G er
truda, naoczny św iadek tej nocnej trage- 
dji. W  sam ochodzie leżały zw łoki sam obój
cy M aksym iljana R adzikow skiego z za
w odu szofera, zam ieszkałego w  G rudziądzu  
ul. św . W ojciecha —  B araki 1. 3.

Pow iadom iony o pow yższym w 'ypadku  
udał się w 'asz korespondent na m iejsce  
zbrodni, gdzie zebrał kilka szczegółów , któ 
re pcniżej podaje:

M aksym iljan R adzikow ski liczy lat 21; 
w niedzielę upłynęło 14 dni od dnia ślubu. 
Żona jego m ieszka w G rudziądzu przy ul. 
św . W ojciecha. W  poniedziałek 20 bm . zde-

Wojacy nie chca być „strzelcem”.
Placówka w Skarlinie wystąpiła ze Związku sanacyjnego.

Skarlin , pdW . lubaw ski, dn. 21. 4. 31. | V III. R ów nocześnie pozw alam y sobie  
W ielebny ks.* prób, i pułk. rez. W rycza uchw aloną rezolucję Przew ielebnem u  

W iele. ।  ks. pułk, poniżej podać, przesyłając  
Za przykładem Przew iel. ks. Preze- > rów nocześnie w yrazy głębokiego sza- 

sa tam tejszego Tow . Pow st. i W ojaków , cunku i pow ażania.
uchw aliła i nasza placów ka w ystąpić 
jednogłośnie z głów nego Zarządu O . K .

Po ośw iadczeniach m inistra kom u-  
nikacyj K uhna Izba przystąpiła do gło  
sow ania, w którem K lub N arodow y  
nie brał udziału . G łosam i B . B . prze
ciw ko głosom lew icy przyjęto przedło 
żenie rządow e, poczem o godz. 1,30  
m arszałek zam knął posiedzenie.

Sesja parlamentu... 
zamknięta.

U rzędow a P. A . T. doniosła w  po 
niedziałek, że po  posiedzeniu Senatu  
prem jer płk. Sław ek w ręczył m ar
szałkom  Sejm u  i Senatu zarządzenie  
Prezydenta M ościckiego w spraw ie  
zam knięcia sesji parlam entu.

„B altische Presse“ donosząc o tym fak 
cie, podkreśla, że senat W . M . G dańska po 
gw ałcił tem sam em ustaw ę celną, obow ią
zującą w G dańsku i popełnił akt w ręcz  
w rogi Polsce, a rów nocześnie skom prom ito 
w ał się, sprow adzając taką ogrom ną ilość 
drogich broszur w czasie, w którym  naw o 
łu je do jak najw iększych oszczędności w  
każdej dziedzinie. D ziennik zapytuje rów 
nocześnie, pom iędzy kogo zam ierza senat 
rozdzielić te broszury. Przesyłkę w ydały  
gdańskie w ładze celne senatow i, poniew aż  
polski inspektor celny nie m a egzekutyw y. 
„B altische Presse" nazyw a to w ydarzenie  
skandalem i dom aga się od senatu w yjaś
nień.

pod Chojnicami.
fraudow ał on na szkodę firm y N ow akow ski 
w G rudziądzu sum ę 2.700 zł, którą m iał 
złożyć w kasie cukrow ni w M ełnie. W  fir
m ie tej był zatrudniony jako szofer. Ze zde- 
fraudow anem i pieniędzm i udał się do To
runia, gdzie w ynajął taksów kę nr. 22, w ła
sność p. Paw ła K rzyżanow skiego z Toru
nia, kierow aną przez szofera Jana G um ow 
skiego z Torunia, ul. K lonow icza 41.

W  piątek w ieczorem przybyli do Sw or
negac, gdzie po kilkugodzinnej libacji od 
w ieźli pew m ego gościa do Zielonej C hociny. 
W  drodze pow rotnej, krótko przed Sw om e- 
gacam i R . oddał strzał do sw ej przyjaciół
ki Joanny W iśniew skiej, poczem strzelił 
sobie w skroń. N atychm iast po w ypadku  
odw ieziono ciężko ranną oraz zw łoki sam o
bójcy doj C hojnic, gdzie nastąpiła operacja  
głow y Joanny W . Życiu jej nie zagraża  
n iebezpieczeństw o.

Sam obójca pozostaw ił list do sw ej m at
ki oraz żony. Z listu pozostaw ionego do  
m atki w ynika, że ta zm usiła go do m ałżeń
stw a z kobietą, której nie kochał, (a).

M . Ferszke, sekr. Topolew ski, kom . 
R yński, prezes.

D o Zarządu Zw iązku Pow st. i W oj. 
O . K . V IIL G rudziądz.

N a nadzw yczajnem w alnem zebra
niu w dniu 21- go kw ietnia 1931 r. o  
godz. 8.30 w ieczorem Tow . Pow st. i 
W ojaków w Skarlinie, pow iat lubaw 
ski, przy udziale 29 członków uchw ali
ło jednogłośnie w ystąpienie ze Zw iąz  
ku Pow . i W ojaków O . K . V III., gdyż  
narzucony statut z dnia 22. 3. 31 r. go 
dzi w praw a i żyw otność naszego Tow . 
i został uchw alony bez w oli i w iedzy  
członków .

M . Ferszke, sekr. Topolew ski, kom . 
R yński, prezes.

Nawet sympatycy 
ostrzegaia.

P. William Martin o stosunkach gdańskich.

N aczelny publicysta genew skiego „J o u  r- 
nal de G eneve 44 p. W illiam M artin , 
gorący sym patyk N iem ców , m a coraz w ię
cej pow odów do w ytykania sw ym  pupilom  
różnych niew łaściw ości. I tak ostatnie w y 
padki gdańskie skłoniły P- M artin do napi
sania artykułu p. t. „A tm osfera europej
ska 44, w którym poza kilku złośliw em i u- 
kłuciam i pod adresem Polski (m ającem i 
zapew ne „rów now ażyć 44 słow a cierpkiej 
praw dy pod adresem gdańszczan) gniew a  
się publicysta na N iem ców gdańskich, 
stw ierdzając na w stępie sw ych rozw ażań, 
że życie w G dańsku upływ a pod znakiem  
„szykany 44. Stan bezpieczeństw a w G dań 
sku — pisze p. M artin — jest opłakany. 
K rw aw e w alki hitlerow ców z kom unistam i 
są na porządku dziennym . W  m ieście znaj
duje się stale dużo osób podejrzanych. 
R ząd gdański, nie posiadający w iększości 
w sejm ie, uzależniony jest faktycznie od  
narodow ych socjalistów  i patrzy przez pal
ce na ich w ybryki. Policja jest bezczynna i 
bierna i sprzyja hitlerow com . Polacy, b. 
liczni w G dańsku, są —  co jest rzeczą fa
talną —  ofiarą częstych napadów .

O m ów iw szy następnie przebieg zajść (na  
paść na polskiego m arynarza, zabójstw o 
Styrbickiego i dym isję m in. Strasburgera) 
p. W . M artin konkluduje:

—  „G dańszczanie żyją z handlu polskie
go i krzyczą głośno, gdy Polska buduje no 
w y w łasny port. R ów nocześnie jednak  
gdańszczanie chorobliw ie boją się w pływ ów  
polskich i odm aw iają Polakom nie ty lko  
przyw ilejów , które uspraw iedliw ia specjal
na sytuacja W . M iasta, lecz naw et praw  e- 
lem entarnych. G dańszczanie w inniby zro 
zum ieć, że nie m ożna spędzać w yłącznie 
czasu na szykanow aniu klientów , że jeśli 
Polacy stracą pew nego dnia cierpliw ość, 
w ów czas G dańsk pozostaw iony będzie sa
m em u sobie." —

Ojciec św. wyjechał na Rzym.
W  piątek d. 24 bm . o godz. 11-tej przed 

południem O jciec św . w yjechał sam ocho
dem  w otoczeniu św ity z C itta del V atica- 
no, w celu uczestniczenia w charakterze 
ściśle pryw atnym  w  inauguracji now ęi sie_ 
dziby „C ollegium  de propaganda Fide 44. Pa
łac tego kolegjum posiada praw a ekstery- 
torjalności i znajduje się w  pobliżu  C itta  del 
V aticano.

Szef legionistów - defraudan
tem.

Szef legjonistów hiszpańskich, przeciw 
ko którem u w szczęto w M adrycie proces 
pod zarzutem roztrw onienia sum , zebra
nych w drodze subskrypcji na rzecz gen. 
M artinez A nido, ośw iadczył przedstaw icie
lom  prasy, że pieniądze te złożył do jedne
go z banków  w m yśl instrukcyj, w ydanych  
m u przez gen. M artinez A nido.

J. I. Kraszewski. J42

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

Pow ieść.
(C iąg dalszy).

N ie m iał czasu dokończyć, ka
m erdyner ode drzw i daw ał m u zna
ki, m usiał w ięc, przeprosiw szy, od 
biec gościa i pójść dow iedzieć się, 
dla czego pilnego tak go odw oływ a
no. N ie bez niepokoju  przechodził sa  
lon, bo, choć króla strzeżono pilnie,! 
lękał się jeszcze, aby daw ny ulubię-1  
nieć pism a jakiego nie podrzucił, lub  
sam , m im o zakazu, nie przekradł się  । 
do zam ku. W iedziano o stosunkach  
jego z o. V oglerem , a choć jezuita! —  A le ja jestem  w idelec, którym  
rzadko byw ał dopuszczany do króla, każdy m inister m usi jeść: to co in- 
jako duchow ny m iew ał w szelkiego nego.
czasu posłuchanie.

W  gabinecie czekał H ennicke, do  
syć poufale rozparłszy się na krze
śle. W praw dzie ruszył się na w idok cja dziękow ać, to burczysz, 
m inistra, ale znać było, że go sobie‘nicke był lokajem , to praw da, ale
lekcew ażył i że potrzebniejszym był 
on B riihlow i, niż B riihl jem u.

—  C óż tak pilnego? —  z w yrzu
tem  począł m inister. —  Ludzie m ogą  
sądzić, że się coś stało?

—  A ! niech  tam  sobie sądzą  —  nie  
cierpliw ie dorzucił H ennicke. —  
W asza ekscelencja baw isz się, a ja

pracuję; ja nie m ogę dogadzać fan 
tazjom  jego.

—  C oś ty oszalał?
—  Ja? —  zapytał spokojnie H en

nicke.
—  Zapom inasz się! — zaw ołał 

B ruhl.
H ennicke rozśm iał się.
—  N o, no, dajm y tem u pokój, 

ekscelencjo, dla w szystkich m ożesz  
być w ielkim człow iekiem , ale dla  
m nie...

M achnął ręką.
—  C obyś w asza ekscelencja zna

czył bez H ennickego?
—  A  ty  beze m nie?  —  zaw ołał tro 

chę gniew nie B riihl.

B ruhl złagodniał.
—  N o, cóż tam ? co? m ów ?
—  C obyś m i m iał w asza ekscelen  

H en- 

w łaśnie dlatego, że nim  był, nie lubi 
przypom nień daw nych.

To m ów iąc, rozw ijał papiery.
—  O t co przynoszę: Ludovici‘ego  

upoiłem , zapew niłem , że go zrobim y  
radcą tajnym  w  departam encie, i rę
czę, że takim  tajnym  będzie, iż nikt 
w  św iecie o tem  się nie dow ie! cha!

cha! M am  już w skazów ki. Są sum y, 
pobrane z akcyzy, są kw ity, są za
ległości w ojskow e. H o! ho! znajdzie  
się tego dużo! A z czegożby dobra  
kupow ał! przecież po królu Lesz
czyńskim  je nabył.

—  Trzeba, żeby dow ody były —  
rzekł B ruhl.

—  C zarno na białem —  m ów ił 
H ennicke.

—  N a kiedy gotow em  być m oże?
—  Za dni kilka.
—  Zbytecznie śpieszyć się nie  

m am y potrzeby —  m ów ił B rilhl. —  
K ról m usi pierw szy sw ój krok w iel
ki w ydychać. Faustyna zaśpiew a, o. 
G uarini zagada, prochu trochę w y
strzelam y. Scena w korytarzu się  
zapom ni dopiero m ożna będzie  
do drugiego aktu przystąpić. G łiiw - 
ną jest rzeczą, aby nikt tajem 
nicy nie w ydał, — aby się tego  
nie dom yślano, aby podejrzenia nie  
m iał i nie drapnął nam ...

H ennicke, który się w patryw ał 
bacznie w  sw ego pryncypała, dodał:

—  Trzeba m u niew idzialną w ar
tę postaw ić i tu w  U ebigau. W ypad-  
nie, aby się kilku lokajów  odpraw i
ło ; niew ielu on ich tam  m a, a nato 
m iast m u się nastręczy sług z na
szej ręki, którzy czuw ać będą i do
nosić.

—  B ardzo dobrze —  rzekł B rilhl.
Spodziew am się, że dobrze, bo ja  

nigdy źle nic nie obm yślam  —  dodał 
H ennicke.

—  G dyby się nam w ym knął do  
W iednia, do Prus, choćby do Polski, 
—  rzekł zadum any B rilhl —  byłaby  
rzecz niew ygodna i niesm aczna.

—  B a! i niebezpieczna —  począł 
H ennicke, popraw iając perukę. —  
C hoć to głow a nietęga, ale żadnym  
nieprzyjacielem gardzić się nie  
godzi.

—  Zatem rzecz postanow iona —  
szepnął B rilhl. — W aćpan zbierasz  
dow ody w iny. M nie, który po nim  
biorę spadek, nie w ypada przeciw ko  
koledze i w spółzaw odnikow i dzia
łać otw arcie. Ja go ciągle przed kró  
lem  bronię i za nim  proszę. Papiery  
te, niby przypadkow o podchw yco
ne, zaniesie hr. W ackerbarth-Sal-  
m our, to rzecz ułożona.

C hciał już odchodzić.
—  Słuchaj, H ennicke, —  rzekł 

cicho —  ty się oddalać nie m ożesz, 
ale G lobiga do tego użyć najlepiej. 
Jużciż takiego gościa, jak Sułkow 
ski, w lada kom órce osadzić niepo 
dobna, zw łaszcza, że w edle w szel
kiego podobieństw a, w ypadnie m u  
tam dłużej zam ieszkać. R ozum iesz!

(C iąg dalszy nastąpi).
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Baczność sportowcy!
Jeszcze tylko cztery dni do biegu o „puhar sokoła wąbrzeskiego"!

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K :ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

C zw artek : K atarzyny . 

P iątek : F ilipa . ।

0  D z is ie j s z y n u m e r „ G a z e t y W ą b r z e -  
s k ie j * * jest osta tn im  w b ieżącym  m iesiącu . 
N ajw yższy w ięc czas już zap isać „G azetę"  
na m iesiąc m aj. P rzypom inam y o  
tym  w szystk im , k tó rzy  
brzesk ie j" n ie zap isa li, 
rych le j. N ależy także  
sw oich i przy jació ł do  
zety" na m iesiąc m aj.

0  W ie c z n a  a d o r a c j a . Ju tro , w e czw ar
tek , rozpoczyna się w tu t. koście le para 
fia lnym  w ieczna adoracja, k tó ra trw ać  
będzie do soboty , godziny 6 w ieczorem . 
W ystaw ien ie N ajśw . S akram entu i uroczy 
ste n ieszpory odbędą się w e czw artek o g . 
6 . W  p iątek i sobo tę odpraw i się trzecia  
m sza św . o godz. 9 . N ieszpory w  p iątek o  
godz. 6 , w  sobo tę o w pół do 6 W  sobo 
tę po n ieszporach nastąpi uroczyste zakoń 
czen ie adoracji, U staw ien ie i „T e D eum ".

Z e w zględu na w ieczną adorację roz- 
poczn ie się m ajow e nabożeństw o w przy 
szłą n iedzie lę o godz. 3 . P o n ieszporach  
zb ierać będą panny różańcow e przy  
drzw iach kościelnych datk i na ub ieran ie  
o łtarza M atk i B oskiej.

A dorow ać będą w oba dn i:

1) o 12 : —  szko ły : m ęska, żeńska, w y 
dzia łow a; 2) o 1 : —  III. Z akon ; 3) o 2 : 
M atki R óżańcow e; 4) o 3 : —  P anny R ó 
żańcow e; 5) o 4 : -  g im nazjum ; 6) o 5 : 
—  Ś piew acy —  śp iew aczk i; 7) o godz. 8 : 
S tow . K at. M łodz. Ż eńsk ie j; 8) o godz. 9 : 
S tow . K at. M łodz. M ęskiej; 9) od godz. 
10— i; M łodzieńcy R óżańcow i; 10) od godz. 
l— 5 : O jcow ie R óżańcow i i B ractw a N iepo 
kalanego P oczęcia ; 11) od godz. 5 rana do  
godz. 10 w ieczorem : M atk i R óżańcow e.

P orządek adoracji B ractw znajdu je się  
przy bocznem  w ejściu .

P arafjan ie n ie należący do żadnej orga 
n izacji n iech adoru ją :

2) M ieszkający pod R adzyń , S itno , 
W ronie, Ł abędź, M yśliw iec , W ałycz i stro  
na m iasta od K olejow ej, R ynku i C hełm iń 
sk ie j od w ieczora do godz. 1 w  nocy .

3) M ieszkańcy pod K ow alew o: N ielub , 
C zystoch leb , W alczyk , G ł. D w orzec, M aks-  
w ald , T rzcianek , M ichałk i i druga stro 
na m iasta w  nocy od 1— 5 rana.

0  O s ta t n i d z ie ń . D zień ju trzejszy jest 
osta tn im , w k tó rym  przy jm uje naczeln ik  
„S oko ła" druh A . Z alew sk i, u l. P oniatow 
sk iego nr. 2 zg łoszen ia do b iegu p łask iego  
na 400 m etrów o „puhar S oko ła w ąbrze 
sk iego", jak i się odbędzie dorocznym  
zw yczajem  w  dn iu św ięta narodow ego 3-go  
m aja. K to z pośród sportow ców zapom 
n iał lub też zan iedbał się zg łosić do b iegu , 
n iechaj to uczyn i natychm iast, pók i jesz 
cze czas. W  p iątek bow iem  będzie już za- 
późno . A  na ustach całego m iasta od sze
regu dn i już jest py tan ie : K to będzie zdo 
byw cą „puharu S oko ła w ąbrzesk iego"?

0  T r z e c i m a j —  T . O . L . T rzeciego  
m aja w dn iu św ięta narodow ego , pod  
pro tek to ra tem  P ana P rezyden ta R zeczypos 
po lite j odbędzie się na teren ie całe j P olsk i 
zb ió rka p ien iężna na rzecz “  
C zyteln i L udow ych .

C zęść dochodu z zb ió rk i, 
prow adzać się będzie i na  
m iasta , przeznaczona jest 
m iejscow ej b ib ljo tek i T C L .

N iechaj zatem  n ik t n ie odm ów i kw estu 
jącym  w tym  dn iu i n iech każdy ofiaru je  
chociaż k ilka groszy na tak zbożny cel, ja 
k im  jest ośw iata .

0  S p r z e d a ż n a le p e k  o k ie n n y c h  
r ą g ie w e k  n a  r z e c z  T C L . odbyw ać  
Iz ie w e w szystk ich księgarn iach  
pach pap ieru przez cały tydzień  
św iętem  T rzeciego M aja.

W  każdym  okn ie w dn iu św ięta T rze
ciego M aja pow inna znajdow ać się nalep 
ka a każde dziecko pow inno m ieć barw ną  
chorągiew kę.

C zysty dochód z sp rzedaży nalepek i 
chorągiew ek przeznaczony jest na rzecz  
T ow arzystw  C zyteln i L udow ych .

0  B a c z n o ś ć M ło d z i O . W . P .I W e  
czw artek , 30 . bm . o godz. 8-ej w ieczorem  
odbędzie się w sali p . K lim ka zebran ie  
M łodych O bozu W ielk ie j P olsk i d la uczczę  
n ia roczn icy konsty tucji 3-go M aja. N a ze 
bran iu w ygłoszony będzie specja lny refe 
ra t uroczystościow y oraz ak tualny refera t 
na tem at w spółczesnej sy tuacji po litycz 
n e j i z a d a ń  R u c h u  M ło d y c h .

tem  
do tąd „G azety W ą- 
aby to uczyn ili co  
zachęc ić sąsiadów  

zaabonow ania „G a-

0  O t w a r c ie s e z o n u  s p o r t o w e g o . W  n ie 
dzie lę , dn ia 26 . bm . odby ło się o tw arcie se
zonu sportow ego przez G im nazja lny K lub  
S portow y „Y am bresia". Z aw ody obejm o 
w ały p iłkę nożną, sia tków kę i koszyków 
kę. —  P iłka nożna: G K S . „Y am bresia" —  
G K S . B rodn ica 9 :0 . M ecz by ł bardzo cie
kaw y. P ierw sza po łow a gry n ie zapow ia
dała tak w ysok iej k lęski gości. B ram ki 
d la W ąbrzeźna zdoby li: B ożeńsk i 4 , L e
w andow sk i 3 , S zczepkow sk i 2 . B ardzo do 
brze sędziow ał p . O tłuszew sk i.

S iatków ka: G K S . „Y am bresia" —  G K S . 
B rodn ica 24 :22 . G ra by ła rów norzędna, 
lecz techn iczn ie m iejscow a drużyna prze 
w yższała B rodn iczan .

K oszyków ka: G K S . „Y am bresia" —  G . 
K . S . B rodnica 8 — 23 d la B rodn icy .

0 O t w a r c ie s e z o n u t e n n is o w e g o . K lub  
T enn isow y w W ąbrzeźn ie urządza w n ie 
dzielę , dn . 3-go m aja, o godzin ie 4-te j po  
po i. O tw arcie sezonu tenn isow ego na kor
cie w  parku m iejsk im .

0  Z e b r a n ie m ie ś . Z w . I n w a lid ó w  W o j .

P . odbędzie się w  n iedzie lę , dn ia 3 m a- 
br., o godzin ie 2 po po łudn iu w lokalu  
M arkuszew sk iego , R ynek . Z arząd .

0  P o g r z e b . W e w torek przed po ł.
odby ł się pogrzeb śp . M aksym iljana  
B etle jew sk iego , kupca zm arłego w dn . 
24 bm . K onduk t żałobny w yprow adził  
po żałobnem nabożeństw ie w koście le  
parafja lnym  na cm entarz ks. prała t  
S zydzik z C hełm ży w  asyście 6 księży . 
Z a trum ną śp . Z m arłego postępow ała  
rodzina oraz liczne grono przy jació ł i 
znajom ych

0  P o d z ię k o w a n ie . Z arząd T ow . C ykli
stów „P ogoń" sk łada podziękow an ie P . 
S tępn iew sk iem u za złożoną do kasy T ow . 
kw otę 4 zło tych zam iast w stępu na zaba 
w ę.

0  E k s m is j a  n ie d o s z ła  d o s k u t k u . W  
pon iedzia łek przed po ł. dokonyw ał kom or 
n ik sądow y przym usow ej eksm isji lokato 
rek w dow y L ew andow sk iej w raz z dziec
k iem  i w dow y C habrow sk iej z dom u przy  
u l. C hełm ińsk ie j nr. 5 . E ksm isja jednak  
n ie doszła do sku tku , gdyż zgrom adzony  
przed w spom nianym dom em tłum bezro 
bo tnych n ie dopuścił do je j w ykonan ia .

0 S p ło n ę ła s t o d o ła . P odczas w czoraj
szej burzy , k tó ra przeciągnęła nad m ia-

stem  w raz z u lew nym  deszczem , uderzy ł 
grom w stodo łę p . G aszyńsk iego w W iel
k ich R adow iskach . S todo ła sp łonęła w raz  
z inw en tarzem . —  B urza w czorajsza by ła  
p ierw szą w ielką burzą w roku b ieżącym .

0 W y d z ie r ż a w ie n ie o g r o d n ic t w a  
m ie j s k ie g o . D ow iadu jem y się , że na  
sku tek rozp isanego przetargu pub licz
nego o przedzierżaw ien ie ogrodn ic tw a  
m iejsk iego oddane zosta ło w dn iu 27  
kw ietn ia ogrodn ic tw o  m iejsk ie w  dzier  
żaw ę p . A . L angem u, ogrodn ikow i z  
W ąbrzeźna.

0  K in o  „ S ło ń c e “ w yśw ietla dziś i  
ju tro film  p t. „S zlak iem  hańby" z M a- 
rją M alicką, z B atycką i B ogusław em  
S am borsk im  w ro lach g łów nych .

m a rep rezen tow ać sanacy jny typ  
„now ego P olaka —  państw ow ca“ « 
M ożliw em  w ięc jest i n iew ykluczo- 
nem , że obok W as, kato lick ich „ka 
pelanów ", staną z okazji uroczysto 
ści strzeleck ieh predykanci pro te 
stanccy, hodurow scy , m arjaw iccy , a  
m oże naw et rab in i. —  A  jaką m acie  
gw arancję na to , że m łodzież kato 
licka w  te j m ieszan in ie n ie odn iesie  
szkody na sw ej w ierze i m oralności  
kat  o l  ick ie j?_____________________

R . 
ja  
P .

Z Golubia.
P r e lim in a r z b u d ż e t o w y d o w g lą d u .

P rzez czas od 24 . 4 . do 1 . 5 . w łączn ie jest 
w yłożony w lokalu tu t. K asy M iejsk ie j 
prelim inarz budżetow y m iasta G olub ia do  
pub licznego w glądu . P relim inow any bud 
żet na rok 1931-32 zam yka się w rozcho 
dach i dochodach w sum ie g lobalnej 
1511 034 zł (budżet adm in istracy jny 991700  
zł, budżet przedsięb io rstw kom unalnych  
61 .344 zł).

k P e c h  c z y  z ły  o m e n ? P rzed k ilku m ie 
siącam i spalił się parterow y dom m iesz 
kalny przy u l. K oście lnej, w łasność p . Ja 
na W iśn iew sk iego z G olub ia. O becn ie na  
m iejscu tem  w łaścic ie l zaczął w znosić no 
w y dom p iętrow y . B udow la rosła szybko . 
A ż... pew nego dn ia rozebrano szybko jedną  
śc ianę, gdyż fundam ent okazał się za sła 
by : groziła katastro fa run ięcia w znoszo 
nego dom u na sku tek załam an ia się fun 
dam entów . —  P ech czy zły om en?!

M ie s ię c z n e S t o w . M ę ż c z y z n K a t o l ic k . 
odby ło się w  n iedzie lę dn . 19 . 4 . po n iesz 
porach w salce parafja lnej przy licznym  
udzia le członków . Z ebran iu przew odni
czy ł prezes p . M arjan U ździńsk i, k tó ry  
też w ygłosił odczy t o „L eg ji C udzoziem 
sk ie j" . P onad to m iał ciekaw y refera t o  
stosunkach spo łecznych w e F rancji ks. 
prób . K ow nack i, patron , k tó ry zaszczycił 
zebran ie sw ą obecnością . R eferaty w yw o 
ła ły dyskusję , w  k tó rej w ielu brało udzia ł.

Uprzejma propozycja dla klubu B. B

T ow arzystw

k tó rą prze- 
teren ie tu t. 

na zasilen ie

i c h o «  
się bę- 

i sk le- 
przed

B iedn i posłow ie k lubu B . B . m uszą się  
trudzić podróżą do W arszaw y, siedzieć  
na posiedzen iach S ejm u w zgl. S enatu , aby  
w końcu pow iedzieć: „T ak , zgadzam y się".

L itu jąc się nad b iednym i, n iem ym i se 
nato ram i, k tó rzy w yrzek li się w łasnego ro 
zum u i w łasnej w oli a  ślubow ali bezw zg lęd
ne posłuszeństw o na życie i śm ierć p . 
S ław kow i, podaję życzliw ie m ast, propo 
zycję :

K lub B B . m ający w iększość w S ejm ie  
i S enacie , raczy uchw alić : „D ajem y R zą 
dow i i P anu P rezyden tow i w szelk ie pełno 
m ocnictw a, tak , aby zw oływ an ie S ejm u i 
S enatu sta ło się zby tecz»em .

O ile jednak posiedzen ie S ejm u i S ena
tu by łoby ze w zględu na zagran icę kon iecz
ne, upow ażniam y p . H ołów kę lub w jego  
zastępstw ie p . R adziw iłła , aby przy g łoso 
w aniach oddał za w szystk ich członków  
k lubu B B . g łosów ty le , ile członków k lub  
liczy .

U chw alam y, że przem ów ien ia opozycji 
są n iedopuszczalne jako szkod liw e d la pre 
stiżu państw a sanacy jnego . D latego m ar
szałkow ie opozycjon istów an i do g łosu  
dopuszczać, an i w niosków i in terpelacy j 
opozycji przy jm ow ać n ie m ają. P rześw iad 
czen i m ocno , że jedyn ie rząd m arsz. P ił
sudsk iego posiada n ieogran iczoną m ą 
drość po lityczną, zrzekam y się w szelk ie j 
w łasnej in ic ja tyw y , a poddajem y się po 
korn ie i bez zastrzeżeń rozkazom  p . m arsz.

P iteudsk iego i j^ ro rządu . Z rzekam y się  
praA v sw oich na rzecz R ządu z zastrzeże 
n iem w ypłaty poborów poselsk ich".

T aka uchw ała uw oln i rząd od zm ory  
opozycji, uw oln i posłów B B . od podróży  
i przesiadyw an ia w S ejm ie , a P olsce przy 
n iesie b łog i grobow y spokó j.

Katolickim „kapelanom" 
Strzelca i wszystkim katolikom 

ku przypomnieniu i uwadze.

W ielk im i zw olenn ikam i „S trzel
ca" i jego propagato ram i są kozło -  
w ici czy li m arjaw ici p łoccy , k tó rych  
w iarę i m oralność ponuro i złow ro 
go ośw ietliły rozpraw y  sądow e prze 
ciw zw yrodn ia łem u K ow alsk iem u. 
G orącym i zw olenn ikam i S trzelca są  
hodurow cy , k tó rych zapraszano na  
uroczystości. Z apy tu jem y się pom or
sk ich księży zw olenn ików S trzelca: 
C zy m acie zapew nien ie , że do  S trzel
ca należeć będą w yłączn ie ty lko ka 
to licy?

N ie m acie te j pew ności! A  zatem  
jest m ożliw em  i praw dopodobnem , 
że w  szeregach  S trzelca staną hodu 
row cy , m arjaw ici i różn i inn i sekcia-  
rze , a m oże też Ż ydzi, boć S trzelec

Rodacy!
W  ciągu d ługiego okresu naszej n iew oi*  

dzie ii 3-go m aja w iązał się w  pam ięci na 
rodu z w iekopom ną roczn icą uchw alen ia  
w  roku 1791 ustaw y konsty tucy jnej, k tó rej 
celem by ło przyw rócen ie w ew nętrznego  
zdrow ia R zeczypospo lite j i uchron ien i^  
kraju od grożącego m u w idm a rozb io rów .

W  ciągu d ług iego okresu n iew oli cał?  
P olska od B ałtyku po K arpaty od w schodu  
n ich do zachodn ich rub ieży uroczyście ob  
chodziła pam iętną w dzie jach h isto rji t<  
w iekopom ną roczn icę .

Ś ladem la t ub ieg łych postanow iło spo
łeczeństw o pow iatu w ąbrzesk iego uroczy i' 
ście obchodzić ten dzień „Ś w ięta N arodo 
w ego", ażeby w  naw iązan iu do w iekopom 
nych tradycy j konsty tucji T rzeciego M aja  
zespo lić całe spo łeczeństw o po lsk ie dę  
tw órczej i zgodnej pracy d la dobra N ajjaś
n iejszej R zeczypospo lite j P olsk ie j.

W  tym  celu w yłon ił się pow iat, kom i
te t, sk ładający się z przedstaw icieli w ładz; 
urzędów i organ izacy j m iasta i pow iatu i  
uchw alił:

Z organ izow an ie lokalnych kom ite tów  u- 
roczystego obchodu w każdej m iejscow ości 
tu t. pow iatu , k tó re w ram ach lokalnycl 
m ożliw ości urządzą:

1) w  przeddzień obchodu —  capstrzyk , 
gdzie jest ork iestra i S tow . M łodzieży, W o«  
jaków itp .;

2) w  n iedzielę —  zb ió rkę, w ym arsz na  
nabożeństw o , udzia ł w nabożeństw ie , po  
nabożeństw ie ’ m anifestacje na p lacach i 
w ieczorn ice . ।

K om ite t w ykonaw czy na m iasto W ą-i 
brzeżno usta lił następu jący program :

d n ia  2 . m a j a  —  s o b o t a :

godz. 20-ta —  capstrzyk z udzia łem  or
k iestry „S oko ła", hufców P W ., oraz sto 
w arzyszeń i organ izacy j. — Z biórka do  
capstrzyku od godz. 19 ,30 na p lacu m ęsk iej 
szko ły pow szechnej.

D n ia  3 . m a j a  —  n ie d z ie la :

godz. 10-ta — P ochód przez m iasto da  
kościo ła na nabożeństw o . Z biórka przed
staw icie li w ładz, oddziałów P W ., organ i
zacy j stow arzyszeń , cechów i korporacyj 
m iejsk ich o godz. 9 ,30 na p lacu L uksuso 
w ym .

U staw ien ie do pochodu w edług ko lej
ności przybycia na p lac zb ió rk i.

G odz. 10 ,30 —  uroczyste nabożeństw o w  
m iejscow ym koście le parafja lnym  .

G odz. 11 ,30 —  po nabożeństw ie ustaw ie
n ie na rynku m iejsk im  hufców , oddziałów  
p . w ., stow arzyszeń i organ izacy j do defi
lady .

godz. 12-ta —  defilada na u licy M arszał
ka Józefa P iłsudsk iego przed uom em p . 
K lim ka.

U staw ien ie do defilady w edług następu 
jącej ko ljności:

O ddz. C yklistów K lubu „P ogoń", H ufce  
p . w . żeńsk ie , oddzia ły uzbro jone i um un 
durow ane, oddzia ły um unduro w ane, rezer
w iści, stow arzyszen ia i cehy , „S okó ł" oraz  
zaw odn icy do b iegu .

D efiladę zam yka oddzia ł cyk listów  
K lubu „P ogoń".

O ddziały b io rące udzia ł w  defiladzie  
przedefilow an iu m aszeru ją przez u licę  
grodow ą i na rynku rozw iązu ją się .

G odz. 13-ta —  b ieg 4 .000 m ir. o  puhar
gandzow any przez T ow . G im nasL „S okół".

K ierow nictw o nad pochodem i defiladą  
K om ite t W ykonaw czy pow ierzy ł pow iato  
w  em u kom endan tow i p . w . i w . f. p . por, 
K aliszew sk iem u.

K om ite t apelu je do w szystk ich obyw a
te li m iasta , ażeby w dn iu te j uroczystości 
udekorow ali dom y sw oje chorągw iam i pań- 
stw ow em i, a okna nalepkam i T ow . C zyt 
L ud.

R ów nocześn ie K om ite t apelu je do m iesz
kańców  m iasta, ażeby przyczyn ili się cho 
ciażby najd robn ie jszem i datkam i na D ar 
N arodow y T ow . C zyt. L ud . i chętnie ofia
row ali datk i zb iera jącym kw estarkom .

K om ite t W ykonaw czy :
P rzew odn iczący : (— ) C w inarow icz , zastęp 

ca starosty .

C złonkow ie: L ibal, K aliszew sk i, S chw arz  

B ojarsk i, D r. O strow sk i, R eiske.

po

or»

Zebranie 

Młodych Obozu Wielkiej Polski 
odbędzie się

we czwartek, dnia 30 b. m. o godz. 20-tej w sali p. St. Klimka

U dział w szystk ich członków  obow iązkow y.

N iech  ży je  W ielka P olska!
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Wynalazek inżyniera wło
skiego.gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W Rzymie krążę, pogłoski o donio
słym wynalazku jednego z inżynierów 
włoskich. Szczegóły wynalazku utrzy
mywane sę, dotychczas w ścisłej ta
jemnicy, aczkolwiek wynalazca z ra
mienia rzędu dokonywać ma prób 
praktycznych. Nowy wynalazek polega 
na nowym systemie rozprowadzenia 
siły pociągowej, mogęcym zrewolucjo
nizować mechanikę komunikacji. Dzię
ki wynalazkowi można zastosować do 
statków, kolei, samolotów, samocho
dów nowy system, pozwalający na wy
ruszanie przy maksymum szybkości i 
na dowolne zatrzymanie się bez zmniej 
szenia tejże i bez narażenia pasażerów 
na wstrząsy.

Zapis milionera.
Donoszą z Nowego Jorku:
Zmarły tu przed kilku dniami Michał 

Driedsam, dyrektor wielkiej firmy w No
wym Jorku zapisał cały swój majątek, wy 
noszący 15 mil. doi. na różne cele dobro
czynne. Oprócz tego swoje zbiory sztuki 
wartości 10 mil. doi. zapisał nowojorskie
mu Muzeum Sztuk Pięknych. Krewnym i 
przyjaciołom zostawił tylko kilka drobnych 
zapisów w ogólnej sumie 50,000 dolarów. 

Zawalenie się drzewa, o którem
pisał Sienkiewicz.

Donoszą z San Francisco: W kali
fornijskim" parku narodowym generała 
Granta, przewróciło się jedno z naj
wyższych drzew, zwanych „Sequoia", 
dobrze znanych czytelnikom polskim 
z sienkiewiczowskich „Wspomnień 
z Maripozy“. Drzewo to miało przeszło 
8 metrów średnicy i blisko 90 metrów 
wysokości. Śmierć olbrzyma lasów 
spowodowana została podminowaniem 
jego korzeni przez potok górski.
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Chcesz się dowiedzieć tego, 
czego chcą, abyś nie wiedział 

zamów czem prędzej

GAZETĘ WĄBRZESKĄ 
na następny miesiąc i to najpóźniej 

do 25. boi., aby uniknąć przerwy w dostarczaniu.

Alfons XIII był figlarzem melada.
Z za kulis dworu hiszpańskiego w dawnych, dobrych latach.

Zamieszkała w Warszawie pani Eliza 
Moachon, długoletnia piastunka następ
cy tronu hiszpańskiego i jego brata infanta 
opowiada szereg ciekawych historyj, doty
czących intymnego życia swych byłych 
królewskich chlebodawców:

— „Alfons XIII — opowida p. Moachon 
— słynął na całym dworze z nader weso
łego usposobienia. Rzec można: był to po- 
prostu łobuz, którego trzymały się figle i 
psoty, jakieby nigdy ni przyszły do głowy 
jego chorowitym dzieciom. Nie było pra
wie osoby na całym dworze, któraby nie 
przekonała się na własnej skórze o figlar- 
ności Alfonsa. Mnie również to nie omi
nęło. Pewnego razu, gdy wyszłam z dzieć
mi do ogrodów Alkazaru — król skierował 
mnie na Śc„ieżkę Róż", a gdy znalazłam 
się na samym jej środku — nacisnął odpo
wiednią, nieznaną mi, sprężynkę. Dziesiąt
kami otworków woda trysnęła ze ścieżki 
prosto na moje spódnice. Efekt łatwo sobie 
wyobrazić i trudno się dziwić, że król za
nosił się od śmiechu.

Ulubione żarty Alfonsa polegały na 
gorszeniu starszych dam dworu. Wówczas 
najniemożliwsze pomysły przychodziły mu 
do głowy. J ednak, ażeby je zrealizować, 
musiał czekać na wyjazd królowej, która 
mu nie pozwalała na żadne „błazeństwa". 
Pewnego razu, korzystając, z nieobecności 
żony, król zaprosił na galowy obiad wszyst 
kie damy dworu. Przybyły zaniepokojone 
— przeczuwały, że czeka je coś niezwykłe
go. Kiedy towarzystwo zasiadło do stołu 
— podano czarną kawę — potem deser, 
mięso i tak dalej aż do zupy, która wy
padła na końcu obiadu. Po przełknięciu 
ostatniej łyżki zupy — król jednym zwin
nym ruchem stanął na rękach. „Teraz — 
oświadczył, siadając z powrotem do stołu 
— każda z pań, którą kolejność dań raziła, 
może zrobić to samo, a potrawy natych
miast uszeregują się we właściwym po
rządku". —

I co się tu dziwić, że rządy tak „poważ
nie" myślącego monarchy doczekały się ta
kiego końca?

Defraudant przed sądem.

Przed katowickim sądem okręgo
wym rozpoczął się proces przeciwko 
Maksymiljanowi Charnasowi, h. ase
sorowi Katowickiej Dyrekcji Kolejowej 
i sekretarzowi kolejowej L. O. P. P., o- 
skarżonemu o fałszowanie dokumen
tów i sprzeniewierzenie na szkodę L. 
O. P. P. i Kolejowego Wychowania Fi
zycznego w ciągu lat 1924 do 1930 — 
112.000 zł.

Dziewięciu handlowców szpie
gami.

Nadprokurator w Lipsku wdrożył do
chodzenie przeciwko handlowcowi Beckero
wi i 8 jego pomocnikom, oskarżonym o 
szpiegostwo przemysłowe i zdradę tajem
nic wojskowych. Rozprawa sądowa odbyć 
się ma w czerwcu br.

Austriackie gadanie

„Neue Freie Presse" donosi, że poseł 
polski w Wiedniu zgłosił imieniem rządu 
polskiego protest przeciwko zakazowi przy
wozu cieląt z Polski do Austrji, wskazując 
na to, że zakaz ten pozostaje w sprzeczno
ści z traktaitem handlowym polsko - au- 
strjackim. Ze strony rządu austriackiego 
oświadczają, że sprawa ta będzie oddana 
do załatwienia kompetentnym minister
stwom.

Krajowy towar jest najlepszy, 
bo

w nim duch i praca polska!

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Antoni Czerwiński, Wąbrzeźno, Górna 3. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu.
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N a s t ę p n y  p r o g r a m :D z i ś  w  ś r o d ę , 2 9 - g o  b . m . o  8 ’ ° i w  c z w a r t e k , 3 0 - g o  b . m . o  8 M  
n a j w i ę k s z e  a r c y d z i e ł o  p o l s k i e  p . t .

SŁONCE 
właściciel Fr. Szymański, 

2 osoby na 1 bilet.

s z l a k ie m  H  a ń b y - o s t a t n i  po c a ł u n e k
w e d ł u g  p o w i e ś c i A l f r e d a  N i e m i r s k i e g o . —  W  r o l i g l . B  S A M B O R S K I ,  

M . M A L I C K A , Z O F J A  B A T Y C K A  i w i e l u  i n n y c h  p o l s k i c h  a r t y s t ó w .

Dla dzieci zakazanel

Tylko 2 dni! Tylko 2 dni!

Z a p o w i a d a m y :

,Z A G Ł A D A  O D  W S C H O D U *

0.55

Uwaga 1
Nadszedł nowy transport

KAWY

Nauki
gry na fortepianie 
oraz teorji nowo
czesnej udziela.

Wiktor Dobrych
Wąbrzeźno

Chełmińska 6.

1/4 ft. 
i poza tem

specjalność.

Kakao hol.
Śliwki kalif. 1 ft.

I Margaryna 1 ft. 
a Ser tylż. pełnotł. 1 ft.

I Oraz towary kolonjalne 
poleca najtaniej

i lii MUaftnńi.WS.

0.75 
1.00 
140 
1.90

Sr.

gr.

Pokój 
umeblowany 

dla intel, pana do 
wynajęcia od 1. V. br. 
Gdzie? wskaże Gazeta 
Wąbrzeska

Samochód
P/a tonnowy Ford po 
kompletnym remoncie, 
sprzedam niedrogo. Jul- 
jan Michałowski, Toruń, 
Grudziądzka 88. (d4654

Truś  kaw  lec

Ziemiański pensjonat 
„Krzysia" położony w 
centrum. Kuchnia pier
wszorzędna. Maj, czer
wiec znaczne zniżki o- 
gólne. (k 3222

Ciechocinek

Pensjonat 
chrześcijański 

„Pod Orłem" blisko ła
zienek otwarty od 1-go 
maja. Ceny niskie. Ku
chnia smaczna. Telefon 
na miejscu nr. 33. (4693

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

We czwartek, dnia 30. 
4. br. o godz. 10 przed 
poł. sprzedawać będę w 
Węgorzynie najwięcej 
dającemu za gotówkę: 
kurtkę i 2 ubrania mę 
skie. Zbiórka licytantów 
u p. Stanisława Fiał
kowskiego. Rogowski, 
komornik sądowy Ko
walewo.

L i c y t a c j a p r z y m u s o w a .

Dnia 30. 4. br. o godz. 
11-ej przed poł. sprzeda
wać będę najwięcej da
jącemu za gotówkę u p. 
Mendla Motyla w Go- 
lubiu, Rynek: 50 mtr. 
materjału męskiego na 
ubranie, 28 par bucików 
damskich, 85 par kalo
szy męskich. (— ) Litwin, 
komornik sądowy w Go 
Irbiu.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

We czwartek, dnia 30. 
4. br. o godz. 12 sprze
dawać będę w Ml ewie 
najwięcej dającemu za 
gotówkę: maszynę do 
szycia „Singer", 2 stoliki 
umywalkę, kanapę, 3 
tuczniki, 14 prosiaków i 
2 cielaki. Zbiórka licyt. 
u p. Pelagji Makowskiej. 
Rogowski, komornik są
dowy, Kowalewo.
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U W A G Al
P P .  R z e m i e ś l n ic y !

K s i ą ż e c z k i o b r a c h u n k o w e , w y k a z y m ł o d o c i a n y c h  
p r a c o w n i k ó w , k s ię g i i m ie n n e d l a p r a c o w n i k ó w ,  
k s i ę g i d o  U w a g  I n s p e k t o r a  P r a c y ,  r e g u l a m i n y  p r a c y  
s p is  m ł o d o c i a n y c h , l i s t y  p ła c  o r a z  k o n t r a k t y  m i e s z 

k a n i o w e  d l a  w ł a ś c i c i e l i n i e r u c h o m o ś c i

stale na składzie.

„Gazeta Wąbrzeska'*
W ą b r z e ź n o , C h e ł m i ń s k a  1 .

MBillllllllllllllllllllilliiiilllllllllllim

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

We czwartek, dnia 30. 
4. br. o godz. 14 sprze
dawać będę w Mlevie 
najwięcej dającemu za 
gotówkę: 2 tuczniki i po- 
wózkę. Zbiórka licy
tantów u gosp. Ludwika 
Kuźmińskiego. Rogow
ski, komcvnik sądowy 
Kowalewo.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

We czwartek, dnia 30. 
4. br. o godz. 12 sprze
dawać będę w Mlewie 
najwięcej dającemu za 
gotówkę: 4 prosiaki, 
maciorę i powózkę. — 
Zbiórka licytantów przy 
oberży p. Chrzanowskie
go. Rogowski, komornik 
sądowy Kowalewo.

Niżej podajemy 2 kwity do zamówienia „ G a z e t y  W ą b r z e s k i e j * 1 . Ktoby już odnowił prenumeratę niechajże kwit wytnie i da go sąsiadów 
który wypełnione zamówienie niech odda na poczcie lub listowemu, który się zgłosi po odbiór pieniędzy.

Do Urzędu Pocztowego w

am!a N i n i e j s z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b r z e ź n i e 3  r a z y t y g o d n i o w o

ŁdmOWienlC. „ G a z e t ę  W ą b r z e s k ą "  na maj i czerwiec

1931 r. za zł 3,39 w ł ą c z n i e  o p ł a t  p o c z t . G a z e t ę  o d b i e r a ć  b ę d ę  z  p o c z t y —  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  

p o d  p o n i ż s z y m  a d r e s e m * )  N a le ź y t o ś ć  z a  p r e n u m e r a t ę  p r o s z ę  ś c ią g n ą ć  p r z e z l i s t o w e g o .

[mię i nazwisko - ■■■■ u..-—   ,,  ,

Miejscu , — , — ul. i nr — ----- —

( w i t  p o c z t o w y  n a  z ł , tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej" 
m a j . c z e r w ie c  1 9 Ś 1  r . odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

.  dnia 1930 r.

Do Urzędu Pocztowego w ..............   

N i n i e j s z e m  z a m a w i a m  w y c h o d z ą c ą  w  W ą b r z e ź n i e  3  r a z y  t y g o d n i o w e

£.011  eUWICIIICb  „ G a z e t ę  W ą b r z e s k ą "  na maj 1931 r. za zł 1,70 w ł ą c z

o p ł a t p o c z t  G a z e t ę  o d b i e r a ć  b ę d ę  z  p o c z t y  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  p o d  poniższym adresem*)

N a l e ż y t o ś ć  z a  p r e n u m e r a t ę  p r o s z ę  ś c ią g n ą ć  p r z e z  l i s t o w e g o .

Imię i nazwisko ......

Miejsc:...—---- ---------------------- ------ul. i nr........... ....................... ... ...... ....

K w it p o c z t o w y  na zł ......... , tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej*'
z a  m a j 1 9 3 1 r . odebrałem, co niniejszem potwierdzam

------------------- — ....... , dnia ...  1930 r.

( N  e e t o s o w n e  w y k r e ś F ć . ) podpis: ....................................... —— ( N i e s t o s o w n e w y k r e ś l i ć .)  podpis:  


